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Odtąd iak grzech ziawił fig na świecie, byta 
zaw/2e Jubordynacya między. ludźmi , 


bo tak, że tedni rządzili, á drudzy byli 
pei 
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Hciała Opatrzność Bofka przez ta- 

| jemnice, ktore nam fą niewiado- 

| Me, aby iedni ż ludzi byli wolnemi, - 
drudzy. podlegiemi; przeto naybies 

k „Gee cę gleyfi 


gleyfi z Prawnych zgadzaią fię, że nies 
wolnictwo czyli poddańltwo nie ieft 
z prawa przyrodzonego, ale ieft ulta- 
nowione prawem narodowym. S$. Am- 
broży mowi: łe wolność panowała je- 
fzcze między ludźmi, gdy używanie 
wina nie było wynalezione, y że aż do- 
tąd nikt fię nie ważył przyniewalać fo- 


bie tego, ktorego natura rownym mu | 


udziałala; y gdyby napoiu tego zby” 
teki nie mial panowania nad ludźmi, 
nie byloby niewoli ani poddańftwa. 


Doktor ten Swięty mowi na tym 


mieyfcu, o przeklęćtwie Możgo na Chae | 


ma włożonymi, dla ktorego ftal fię Cham 
braci fwóich niewolnikiem: lecz to pe- 
wna, że tyrannia nad ludźmi y potęga 
zaczęła fię iefzcze przed potopem, 4 
iako niewola nie miala inney przyczy* 
' ny, iak fiabość y niedołężność iednych, 


á moc y filę drugich; tak Kaim, Tubaf= | 


cain, y Nemrod, za świadestwem Joze? 


fa, 


0) us CB 
fa, ptzymufili fobie rownych żyć w niez 
woli, w ktorą ich wprzęgii. 


Tym czafem gdy ten!) niefzczęsny 
zwyczay zawziął fwoy bieg, ponieważ 
w nim Możnieyfi znaleźli {woy pożytek, 
y umieli go utrzymywać; bywał on la~ 
godny lub też furowy, podlug genju= 
fzu Prawodawcow , lub. charakteru 
Rządzcow. „Abraham, u ktorego fpta” 
wiedliwość była fpraw wfzelkich pra- 
widłem, zapatrywał fig na niewolni- 
ćtwo, iak na fkutek przypadkowego lo- 
lu y doli niefzczęfney, ktorego iednak 
grzech był źrzodjem; alę że w tymże 
famym niewolniśtwie była taiemnica 
Opatrzności Bofkiey,. ktora chciała „ 
aby ci raczey nieinni czuli tey przy- 
krość doli, przeto Pifma Swięte wi- 
dzieć nam daie, że ten Patryarcha miał 


 zawfze wzgląd wielki na tych, ktorzy 


Mu fłużyli, że: nawet fwe wfzyftkie 
majątki powierzał ich ftraży y rządo” 


Wi- 


wi; ytakfobie fzacował naydawniey= 
fzego z damownikow fwoich, że. mu 
ftaranie zlecii, aby fyna iego 1edyna* 
ka ożenił | | 


Nie trzeba tu przeciw maxymie wy- 
żey zalożoney zarzucać, iż nie bylo ua 


"ten czas niewolników ani nieweli, 


gdyż Pifmo Święte świadczy , iż Loth 
y z całą familią fwoią w nięwolą byl 


poymany; ani też można otym w;te 


pić, aby ten, co był wzięty brańcem 
na woynie, nie był przymufzonym 


flużyć fwemu zwyciężcy prawem woy-. 


ny. Toż Pifmo świadczy nam iefcze, 
że Bracia Jozefa, zaprzedali go 1/maż- 
litom. i | 

Plato zdaie fię pezypadać na zdanię 
Abrahama, gdy w fzoftey Praw fwoich 
Xiędze mowi: iż daleko więcey mieć 
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trzeba przychylności ku paddanym y 


kiedy więc pottrzegąmy ; iż mają fig 


ku 


i 
| 
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ku dobremu, y że fy cnotliwi;ł jak 
miłości ku braci nalzym y wiafnym 
Śmiśt komi 


Tym czafem ci niefzczęśliwi TA 
nie za wfze między ludźmi znaydowali 
fiufzność podobnych wzgledow. Byli 
bowiem tacy, kcarzy rozumieli, ;Żę 
ich cnota bardzo była niedofkonałą, y 
że im nigdy nie trzeba było powierzać; 
cokolwiek było iakiey wasi. Tega 


zdania był Homér; a Kato fłarfzy tak 


dalece był otym przekonany w fwoim 
roznmieniu: iż maiąc między fwemi 
niewolniki Chilona Grammatyka, ktos 
ry wielu z mlodzi Rzymfkiey uczył s 
vie chciał go mieć nigdy: fyna fwego 
nauczycielem, y wolal raczęy fam fo" 
bie te przykrość zadać, *) iak znieść, 
aby fyn jero mial bydź od tego itro= 
fowanym, ktory nkowy pocierał. A tu 
dziwić fe dziwastwu przychodzi Mędr= 
ca Rzym(ikiego. Kato nie chcial, aby 
pe fya 
*) quas Dij oderunt padagogim fecerunz, 
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{ fyn iego miał niewolnika za nauczy” 


ciela, gdyż mu fię nie godną bydź rze- 


czą zdawalo, aby fyn Katona miał brać 


nauki pożyteczne od człowieka, ktory 
fig w.niewolniczym. znaydował ftanie. 
Ciefzy mię to wielce, że Coelius Rhodi- 
ginus wyiawia nam w tym punkcie 
hiftorycznym , jakiego był mąż ten 


rozumu , na ktorego fię Rzymianie ia- ' 


ko na model dofkonaly mądrości za” 
patrywali. 


Częftom roztrżąfał charakter dufzy 


, Rzymian, y nigdy tam nie widzialem, 


w pośrzod nawet nafiawnieyfzych czy- 
now, iak cnotę faifzywą: tym czafem 
ci Panowie Świata pifali z wielką 0- 


ftrożnością, aby nic zgola nie opu 


ścili, coby z ich było zaletą: atoli pra- 
wda zawfze fię wynurza.  Naymędr= 


{zy z ich obywatelow wzgardził Chi- 
fonem, y nie dał go za nauczyciele 
` fwemu fynowi. Jakaż tego byla przys 


czyna ? 
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czyna? oto Grammatyk ten był nie- 
wolnikiem. Czyż może co bardziey 
bydź oplakańfzego? Go gdyby Kato ` 
prawdziwym był ftoikiem, nie powi- 
nienże by byl wiedzieć: że Mędrzec 
jego fekty tyle fię oglądał na Pana u- 
dzielnego, co na niewolnika; à na nie- 
wolnika, co na Pana udzielnego: y 
żę iak wolność tak niewola nie czyni- 
ły umieiętnym ani też dolłoynym Czló* 
wieka; y że Chilon , bądź braniec, bądź 
wolny, będąc biegłym w fwey fztuce 
miftrzem, użyczyłby byl fynowi iego 
tych wfzyftkich wiadomości, ktorych 
'użyczać uczącym fię zwykly nauki 
wyzwolone, . 


Strata wolności pochodzi z nięflu- ! 
fznego dziwaltwa przyczyn drugich, — œ 
ktorym Bog biegu pewnego dopufzcza 
` ale to nie jeft tamą do zacności. Wi, 
dziano nie raz w pośrzod kaydan, jA 

'śnieiącą okazale dzielność rozumu ; 


„widzia- 
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widziano tamże, naypięknieyfze zna ki 
mężney ftałości y nieęultrałfzonego fer- 
ca; na koniec cnota tam brala pochwas 
ły, brała y nadgrody. — „Jozef byl poy* 
many za dobyciem „Jerozolimy, nies 
wola jednak iego nie,byla mu przes 
fzkodą do, fzacuaku wielkiego, w ktos 
tym go mial Wefpazyan Cefarz y ieso 
Synowie; co gdyby: furowey Katona 
fiuchano maxymy, uczony ten Zydow 
win nie mialby był w rude pofągu 
zlotego. 
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